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CZUWAJ! 
Aby nasza Ojczyzna mogła się utrzymać wobec licznych nieprzyjaciół 

w całości i mocy, musi się wewnętrznie zjednoczyć. Jedna myśl musi zapano- 
wać w całej Polsce, myśl służenia Jej. Zjednoczenie ducha może nastąpić tylko 
poprzedzone długą, wspólną pracą, gruntownem poznaniem się wszystkich dzielnic 
Polski. Chcąc idei tej, tak dla naszej przyszłości żywotnej, bodaj trochę się 
przysłużyćc, Zarządy Oddziałów Lwowskiego i Wielkopolskiego Z. H. E. po- 
stanowiły wydawać wspólne pismo i przyjęły za nie najstarsze pismo „Skaut*. 
Oznajmiając to Druhnom i Drahom, wzywamy do ochoczej a wydatnej pracy 
na tym nowym posterunku, który ma trzymać wierną a nieustępliwą straż 
nad Dniestrem i nad Wartą. 

Poznań. Lwów, 
Dr. Mikołaj Kiedacz Ks. dr. Gerard Szmyd 

Wiceprzew. Z. O. Wiekopolskiego Z. H P. Prezes Oddz. Lwowsk. Z. H. P. 

Dr. Karol Stojanowski 
sekretarz Z. O. Wlkp. 

Wacław Muszyński 
sekrełarz. Z. O. Lw. 

OD REDAKCJI.   
R 

„Skaut* w nowy wstępuje okres. Z nu- 
merem dzisiejszym staje się on organem 
nie tylko jak dotąd — Oddziału Lwow- 
skiego Związku Harcerstwa Polskiego, ale 
takze Oddziału Wielkopolskiego, na mocy 
uchwały Zarządu tego Oddziału. Zwiększa 
się w ten sposób zasięg pisma, rozszerza 
treść. „Skaut* urasta na harcerskie pismo 
dla kresów zarówno wschodnich jak zachod- 
nich, wiąże je wspólną naszą ideologją, która — 

   
archiwum : 

jakby pierścieniem spoi zapewne zczasem 
wszystkie oddziały kresowe, by do stężenia 
naszych granic się przyczynić. Wstępna ode- 
zwa obu Zarządów ten fakt dohiosły potwier- 
dza, co niezawodnie nast czytelnicy przyjmą 
z niekłamaną radością. Ale nakłada to na 
nas wszystkich nowe obowiązki ulepszenia 
pisma i pogłębienia jego treści. Do wspólnej 
więc pracy tłumnie stańcie, Druhny i Dru- 
howie ! 
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Straż nad Wartą i nad Dniestrem. 

jakoteż 
nięciu Poz 

rdziej 
bardzo ak 

cach, 

je jeszcze 

nięte na a 

Al 

względem 
niego wsk 

dziły pr łudni owo-wschodnią połać 

Wielkopol 
szli chłop 
właśnie pierws 

Ws 
likwidując równocz 

należy, że 
wiązania 

nki osiadania wielk 
Ń M 

Druhowie iż 
odwróciły koło historji. Fra a w 

zapewne, druhny i druhowie, zarówno z najdalszego zachodu 

dalekiego wschodu polskiego, co za sens w romantycznem sprzęg- 

nania i Lwowa w jednej placówce wspólnej, jaką odtąd będzie 

ólnie rację tej inicjatywy tłum wspólna odezwa Zar: ądów obu 

mieszczona na wstępie niniejszes numeru. Ja chciałbym poru- 

śli bardziej sz zegółowych Jest rzeczą znaną, że obecnie naj- 

lo siebie, że się tak popularnie wyrażę Poznańczycy i Lwowia- 

mó ówiąc, „Lwowianie m Ń kańców wschodniej 

kto choć trochę zna -bsiaki współczesnej Polski, z twier- 

ę bez zastrzeżeń Dlaczego tak jest? Ogólnie utarło się, 

płynie z tego, że obie dzielnice w ostatniem półwieczu były 

ygów, obie przejawiały i wyrobiły sobie w tej walce 

tywny patrjotyzm. Wytw orzyło to jednakową psychikę w obu dzielni- 

pr odst awowym rysem jest obrona narodu przed jego nieprzyjaciółmi. 

i owaniu powyższem jest sporo słuszności. Możnaby 

ce to bastjony najbardziej wysu- 

dtaki wrogich Polsce si ak we wszystkich wojnach nieprzyja- 

i derzają w obie reduty polskości, w Wielkopolskę 

-wschodi 1ią. Dzieje się to zarówno w wojnach krwawych jak też 

ych, polityczno-1 ilturalnych 1 

jest jesz jedna bardzo ważna, a nieuświadomiona dostatecznie 

alkiej sympatji „lwowsko - poznańskiej «. Jest nią wielki pod 

ilościowym związek krwi, łączący obie te dzielnice. Doszło zaś do 

buntów kozackich i wojen tatarsko- tureckich, które doprowa- 

dawnej Rzeczypospolitej do ruiny. Szli tedy 

lar wieków 17 i 18 ma i na wschód. Szła szlachta, 

ij mieszczanie, osiedlali siętui żyj aj. Zdaniem mojem to jest 

serdecznych uczuć, łączących obie dzielnice polskie. 

>0m yżej prąd osadniczy z Wielkopolski przerwał rózbio 

Ć m stopniu jego efekty. Pamiętać jednakże 

dziś | i iu głości zaistniały znowu warunki do na- 

doskonałe wydają się być 

opolsce wschodniej. 

regi harcerzy wielko- i kaloposkich. 

młode ramiona są jednak na tyle ilne, 

tym kierunku podjęta opłaci się 

j narażone na ataki wrc 

kute 

ą na przełomie 

do tradycji z „przed. lat 200. 

powyżej poru 
Musimy pokaz 

krotnie. Małopolanie zyskają wzmocnienie żywiołu polskiego, a Wielkopola 

chleb 

nietwa, z 
przysz 

wodną, je 

archiwum 

u swoich, zamiast szukać go w Ameryce czy Francji. Polska 

do ce Myśleć 6 nim, poznawać się wzajemnie i razem ustalać 

wzmocnienia Ojczyzn 

i kolonij, instruktorów młodzieży, wspólne wydaw- 

zjazdy i t. wskażą nam szerokie gościńce marszu w  promienną 

ść Polski, 

Trzymajmy straż nad Wartą i straż nad Dniestrem! Będzie ona nieza- 

Śl i tu stosować się będziemy do regulaminu łącznoś 
Brodaty Żubr.   

Nr. 3_ ŚK 

WIELKOŚĆ PRZYSIĘGI. 
Nie w słowach tkwi siła przysi 

ale w wewnę ciu, 
dokonuje akt 

człowi 
Słowo 

I tego, co czuje czło- 
ymawia słowa | 

świadcząc i Je 
konywa 
co Sbieśnie, 

uje dobrowolnie, z wła- 
ępowanej woli 

wielka rzecz 
mowiednie nie 

», który ją wypowiada, ale 
go, kto ją odbiera, jak niemniej 

1 ć słej chwili. Wszyst- 

kim się zdaje, że w tej uroczyst 
biorą ud wszystkie dobre duchy 

na świadków I 

i 
pełna 
że naw zac! 

życ, który patrzy 
skautów, 

odbierania 
że leśna c 
wać u 

Bo 
GUL 1 

być dla n 
to ryngrat taki 
ąwieszała n 

irnego 
rycersk 

przyrzekał 
służbę 

uciśniony! 
m we dłu ig Ó „ 

ił czynami 
swego r g żywota i bohater- 
ską śmierc 

J śladem harcerstwo polskie 
powinno.   

HARGERSKI CZYN. 
sprzejrzanie ciemna była ta noc 

grudnia 1927 r., gdy płonąć 
ki pałac "Była godzina 

ranem. ; 
stara, neogotycka rezy- 

dencja magnacka, bastjon kultury na- 
rodowej, na rdzennie polskiej ziemi, 
prawie w widłach Wisły i Sanu. 

ratunek śpieszyły tłumy, nie 
wśród nich uczniów gimnazjal- 

nych, seminarzystek, harcerzy, 
Szczytnelm wiedzeni poczuciem, 

iazyć aliści 1arCcer w yrywali 
z pe / drwiącego i śmiejącego 

ognia książki bezcenne, inkunabuły.... 
głosem wieków nierzłych mówią 
wynosili ostrożnie grube tomy rękopi- 
sów, aktów, zapisków, rzadkie dzisiaj 
pierwsze wydania Reja, Kochanowsi 
0, Górnickiego... 

W pi celnym chaosie wal 
się belek, ód syku przepalaj 

stropów, "huku spadających gzym- 
w śród tysiąca niebezpieczeń tw, 

ra towali abytki narodowej kultury. 
Czyn młodzieży tarnobrzeskiej ma 

głębokie, Sy liczne znaczenie. W cza- 
sach ko zakorzenionego w umy- 
słach i praktyce materjalizmu, wszech- 
władnie inującego egoiżmu i przy- 
iemności, zdobyła się ona na czyn 
naprawdę wyjątkowy; w czasach ma- 

rialistycznych haseł i metod narodził 
zczytniej pojęty idealizm. 

. odnieśli ran i póparz 
jeden z nich, bohaterski Jan Masta- 

1ierć poni tragiczną. 
Z Kwieciński. 

|GEROGEASGERO 

ś. p. Jerzy Czaplic-Janczurowicz 

b. zastępowy Drużyny mnazjalnej imienia 
Władysława Jagiełły w Inowrocławiu, wy- 
wiadowca, zmarł 19 grudnia 1927 w Toruniu, 

pamięci!
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CIENIOM DHNY JAGI OGIBOWSKIEJ. 
Tak trudno to zrozumieć, że Ciebie z nami niema 
I że odeszłaś tam, skąd nikt nie wraca już. 
Dla nas pozostał żal, trudny do ukojenia, 

l wiara, że Ci dobrze w krainie tęcz i zórz. 

Tak: trudno to zrozumiec, że Ciebie niema z nami, 
Że nie posłyszym już łagodnych Twoich słów, 
Że nie będziemy razem w obozie wieczorami, 
Snuć nić błękitną naszych harcerskich krzepkich snów. 

Tak trudno to zrozumieć, że niema z nami Ciebie 
Że przyszło Ci zostawić zaczętą rzeżbę dusz... 
Czuwaj! A skoro staniesz na Świętą Zbiórkę w niebie, 
Błagalną za nas prośbę przed Bożym Tronem złóż! 

M. 

    

JAN PAJĄK. 

(Dokończenie). 

Podwójna nitka rozprzędła się na 
dwoje. Każde z tych włókien cieńsze 
jest niż nić główna, dąży w dwie roz- 
bieżne strony, — nić wiążąca samot- 
nika z nami pękła na dwoje.. 

Stanęliśmy bezradni, jasnem stało 
się dla na, że ani jedi: ani drugim 
śladem nasz znajomy nie pojechał. 
Rozdzieliliśmy się na dwie części, 
które ruszyły za śladem w dół. Nie 
traciliśmy się z oczu, za chwilę złą- 
czyliśmy się, bo i ślady się zbiegały, 
krzyżowały, by oddalić się znowu. Po 
kilkunastu minutach wspaniałego zja- 
zdu, zaczerniał przed nami bór. Śmia- 
ło wbiegła w jego głąb kreska — ślady 
i trafiła w pień, który był w tym miej- 
scu odarty z kory; obok bielały drzazgi 
roztrzaskanej deski... 

Teraz zaczęliśmy rozumieć; więc 
narty biegły ze szczytu same! Co było 

ŚLAD NA ŚNIEGU. 
tego przyczyną słońce, — wiatr, czy 
inny przypadek? 

Wszystko jędno — należało wra- 
cać na szczyt. Ślad powiedział nam, 
że stało się nieszczęście; szybka po- 
moc mogła być konieczną. 

Wytężyliśmy siły, zapomnieliśmy, 
że słońce stroi krajobraz w purpurowe 
barwy zachodu, ponownie darliśmy 

się na szczyt, który zawarł w sobie 
tajemniczą niepewność i łaskawą na- 
dzieję. O zmroku byliśmy u celu. Te- 
raz z łatwością spostrzegliśmy, co po- 
przednio uszło naszej uwagi: od miej- 
sca odpoczynku prócz wdzięcznej linji 
zjazdu w dół, szły mozolnie. grzebane 
ślady stóp granią 

Wytężając oczy przy zmroku, ru- 
szyliśmy za niemi; do pośpiechu i za- 
chęcała nas i hamowała zarazem nad- 
chodz ząca ciemność. Nasze narty lekko 
ślizgały się prawie po powierzchni 
śniegu, ślady stóp drążyły głębokie 

  

Centralna Składnica 
Aparatów kiaońd B A R W IK 6 B 0 R L E M $ K I 

we Lwowie, ul. Kopernika 18. — Telefon Nr. 18-60. — Oddział Radjowy. — 
Aparaty kinematograficzne i projekcyjne. 
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doły. Prawie nie odczuwaliśmy trudu, 
posuwając się naprzód. Jakżeż inaczej 
musiał brnąć tędy on poprzedniego 
wieczora! Wpoprzek naszej drogi za- 
czerniał kijek narciarski; musiał mu 
zawadzać, więc odrzucił go znużony. 

Ślady były bardzo głębokie, puszysty 
śnieg zapadał się widać pod ci 
idącego tak, że brodził w nim, 
wodzie. Za nogi chwytały go w 
sploty kosówki, ukryte na dnie 
nej powodzi 

Schodziliśmy tak czas pewien. 
Księżyc, który zeszedł, wydobył z ciem- 
ności swem bladem świątłem przed 
nasze oczy ciężką krzyżową drogę sa- 
motnika. Migały zimnym blaskiem 
kryształki śniegu, rozgarnięte w mo- 
zolnym trudzie 

Zbliżyliśmy się do  pierv 
karłowatych drzew last; 
oki a ni leżała obfita, obmarzła 
od ciepła południowego słońca w gru- 
be twarde bryły. Na nich skrzył się 
ostatni puch. Księżyc grał swemi pro- 

mieniami ułudne, wyczarowane z bajki 
poematy, zaklęte w fantastyczne kształty 
wydm, sopel, nawisów. Zdało nam się, 
żeśmy weszli na salę, pełną powygi- 
nanych kolumn, konfesjonałów, tronów 
z kryształu. Ślad błękitniał wśród tych 
arcydzieł natury, zdążał to tu, to tam 

zcie ujrzeliśmy jakąś ciemną po- 
stać pod jednem z drzew-cudów 

Serca zabiły nam niespokojnie, 
skurczyły się zalęknione, wiedzieliśmy, 
że to on — samotnik .. 

Siedział wyprostowany na kryszta- 

łowym tronie. Głowę wsparł na po- 
duszce ze śnieżnego puchu. Był jak 
książę-pan, znużony panowaniem. 

Że czcią zbliżaliśmy się do niego. , 
Uśmiechał się łaskawie ku 

Oczyma otwartemi zbłąkał się gdz 
daleko na krańcach swego błękitnego 

ęstwa... Same w nim cuda, rzeźby — 
diamenty, z kryształu sprzęty, z gwiazd 
migocących sklepienie; lampa srebrzy- 
sta rozprasza ciemności, kładzie sele- 
dynowe cienie, — cuda — cuda, — 
tajemnicze księstwo Gorgan, sfalowane 
morze śniegów... 

Samotny książę zna je na wylot, 
włada niem łaskawi pierwszy z ludzi 

je sam, zwalczył stalową wolę. 
Zdala od małych dusz zwyciężył i od- 
dał mu się wzamian cały. Gorgany go 

i Szczą, tulą do potężnej piersi, ścielą 

Z PRZESZŁOŚCI. 

KAWALER MARCOWY. 
Kawalerem marcowym zwykliśmy nazy- 

wać takiego panicza, co to chodzi w patad- 
nych spodenkach, z rozdziałem na głowie 
i zajmuje się zbijaniem bruków miejskich. 

Skąd pochodzi nazwa i określenie tej 
ciekawej kawalerskiej figury? 

Nazwa ta wyrosła na gruncie stosunków 
galicyj: h z przed stu laty. Istniały won- 
czas w b, Galicji gimnazja sześcioklasowe 
t. zw. licea. Po ich szczęśliwem ukończeniu 

ż ydat na uniwersytet przechodził 
Było to studjum dwuletnie, 

semestry (półrocza) 
r kończył się egzaminem, aegza- 

ny odbywał się w marcu. jeśli 
w marcu egzaminu nie zdał, nie mógł 

a półrocze następne; m 

kać — nic nie robiąc — aż d 
roku, aby go mógł powtórz 
letnie, od marca 

kotłukiem*, t. j. owym osławionym kawale- 
rem marcowy, który z laseczką w ręku po 
mieście chadzał, próżnuj: 

Nazwa więc niezaszczytna i taką do 
dziś pozostała. 

OROGDOGROGBOYGDOGEBYGDD  
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co na tą nazwę nie zasługuje. Wiem,. chołki najwyższych drzew i czeka, do- 

K. S/ lĘ GI w IEDŻY L ESNI EJ. Brali, że wielu z was ogarnie zdziwienie, bo póki ta wrza kliwa ne. prz a nie 

ć d i poznacie naraz, że te, nawet długie przeleci i dopóki nie przegrzmi jej 

wycieczki, to zwyczajny tylko ąd okrutna wrzawa. „apytajci tych 

turystyczny i połykanie kilome strów, wszystkich harcerzy, któ las po- 

hee dzisia: ZE z0N=? z e REJA wyczerpujące wytrzymałość fizyczną Sz ąk oni się 1 

* NA: de PERO iędziec OYCA w ludzkich, wśr rzemożnej wiel- a nie prawdziwie harcerska wyprawa czy od ich k 

8 y. e puszczą rozumiem las K ywilizacji, wśrt $ztuczno po siły i spokój. wowej bieganiny 

kziozdany Boć A Oda WŚ O A, każdy p CZĘ To niezrozumienie różnicy wśród  z< ikątkach nie uciekało od nich v wszy 

i własną zaradność. Żyć ż i A) EM Ś Ś SRA Modne KTÓl, DO- harcerzy między „harcerskiemi wypra- ży, Ś nie uciekłyby od 

to powrót do ć ANO Ey, ze aska et ny, ls wami a zwyczajną wycie czy nawet te drzewa i krzaki i trawa, gdyby 

całego sposobu ? e : POŁ 0% el ga any 0 harcerstwo bardzo często wrogi wo- nie pr ZYD ały ich korze 

a nerwowego na proste i spokojne. R. KRA » ę jej własnej idei. Ono bowiem wpro- te e czy wić ieli oni v wtedy cho 

wyrabianie w sobie siły i samodziel-. ści A ad Rzadzat ne A wadza w imieniu harcerstwa rozhukaną raz je o bodaj z tych 

ności, radość z życia. - 1 6 Śseha PRYZY 6 > A R Ge wnętrza Ś A które tylko w lesie żyj 

7 ANAWA ky 22 a 3 + NECZYCZ ź 2 Z 
ego swoim Spo ojem boru t milczą- ch śpiew i rozumieli ich f 

zódne la BRA: RM a pa: do pada Oc? ejstw a /ch skał. Wprowa dzane w Czę „le* „duch puszczy” | tym stworze- 

t6 I6żko Klóteni"s PES E PĘPREIE CA AT BOM WSE z ot tutaj Ś / ludzi niszczą - ciekać tej krzykliwej zgrai, 

która sa A OS APRA A a W OOZ RÓŻ któ 5 Ś ; Przed temi która bezprawnie zwie się harcerz 

nych i kiółe e nk/cie zniewie iż e an 8 si Ę 8 tedy ; m bezwzględnemi AU ły: : . ! 

ścia i R Gi szcż, A a gal lie opanuje cię ani żądza posia- ucieka „duch puszczy” gdzieś na wierz- tylko harcerski mundurek. 

ZĘ SZY dania, ani obawa a 
spokojniejszym, im więcej ich. po- ani zazdrość, ani Bzole niezadowole- 

siadasz ne i ek . 

5 Gdy je masz strach, by ich nie RE N ge a ątpliwości, że życie Z NASZEGO ŻYCIA 

utracić; gdy nie masz, zazdrość, żeinni w puszczy i samotność dawały i dają 
je posiadają, a stąd wieczne niezado- k emi ich umie użyć, praw- 

wolenie, zniec : smutek. iwy arys Pa ducha, poczucie jeśli Wasze korespondenc i- warto było popatrzeć. Fańczono wy 

A kiedy w ci / leśnej po Alusici siły t szystko, co określa mieszczamy nie w całości, albo, jeś łącznie nasze narodowe ięc 

wędrówce znajdzieci y prz ve. Dlate nie 2 nieaktualne, pomijamy w z I i ne krakowiaki, 

U na PAŃ m ożecie ży ie moż r i wdziu Bardzo jest trudno wszystkii asy, owe żywe polki... (też taniec na- 

i odpocząć, t e e I ł dzić, zwłaszcza gdy numer ma rodowy! przyp. zec.), że, chociem stary, 

na myśl te m © pisz A ie Ł się ź i tak rzadko wychodzi. To też do naj- to jednak odezwała się owa żyłka 

cięższych zadań redaktora od życia nale- polska, porywająca złeka o tańca. 

ży wybranie takich rzeczy, któreby przy- Tak bawiono si 

najmniej wi z zajęciem czyta Inny zaś druh niejaki Trzeciak 

A czasem trafiają się wypadki jesze z tego samego Sokala i o tym samym 

bardziej skomplikowane i tak n. p. osta- opłatku tak pisze: 

tnio Stary Gaduła ze Sokala prz e, 
yła opis opłatka, zachwyca s a zabawa, 
popisami i monologami Boóęa i i treści tego wy I 

lej tak pisze: ślałł zobaczywszy to po raz pierwszy, 

„A kiedy rozpoczęła się „tańcu- że cała sztuka polega na siedzeniu 

Próba puszczy. 
i: Tipoóa nytui: 

Nie dziwcie się, Druhny i Druho- jąca* część p 1, doprawdy 

choć y Ś 
zazdrościć komuś ękkiego fotelu? 
Spróbujcie po niewygodnem jedzeniu 
na ziemi sporządzić sobie z leśnego 
naterjału p osty, lecz wygodny, bo 
dość w; stolik i "wam ni turystyc ży. krajoznawcze 
przyjemnie będzie przy nim za i na ie ol ; ne z  odwie- 
jadła! N /Śleie, że to samo © z 1 znajom i niezn jomych, ale 

nie mieć w chacie z biedy 
do jedze 

odrapanym, połamanym stole; 
jest to samo, bo w chacie tyś nędzarz, najmniejsze k pomocy inny 
a tam w lesie, choćby przy dzi a nawet o ciche, bezśladne pr. Odznaki i nagrody sportowe wykonuje Pracownia pieczęci kauczukowych 
eszcze niewygodzie, >anem 1 ) PN rwyżedroism z i h 

» * wes) US nimi w drodz Zakład rytowniczy i metalowych, vykłych 

Oto w czet rzecz cała: że nie 1 wej pusteln 
E A 

TE Eugenjusz Marjan Unger ' 
w lesie, nie w ;zczy, nie w samot- 

ności śród spaczonych poglą- 
Lwów, ul. Chorążczyzny 7. 

emaljowanych, me , tablic, 

żetonów 

    
archiwum      
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poza stołem, grupowaniu się pod ścia- 

nami i wreszcie kręceniu się kilku par 
po Sali. Rzecz prosta — nie wszy 

A niespodzianki? 
tak wielka i tak wielki krzy y 
szano tylko: Spokój! Co jest?! Proszę 

spokój! Cicho, bo nic nie słychać! 
Kto to ? Co ona gada? — i tak 
do końca niespodzianki. To też przy 
końcu zabawy jeden z maleńkich har- 
cerzy ze 1: Druhu, kiedy ta zabawa 

się i 
Trzeciak, a co ma zro- 

bić a | od życia, który na opłatku 
nie był, a ma o niem pisać? Pozostaje 
mu wybrać te punkty, w których obaj 
korespondenci się zgadzają. Na tej 
podstawie mogę powied e w S0- 

ąlu na opłatku jadło było pierwszej 
klasy. 

A teraz innych dopuśćmy do gło- 
SU a raczej do druku. 

Żeńska Chorągiew Wielkopolska. 

Przez cały ubiegły rok trwały 
Chorągwi przygotowania do próby 

na drużynową. W tym celu zorganizo- 
wany był zlot drużynowych i przy- 
bocznych w Zielone Święta w Wie- 
rzenicy, pod Poznaniem. Zlot miał w 
kazać sprawność obozową naszych 
drużynowych i pr: I 
urządziła Chorągi 

nowych w Bukov 
czek próbę zdało 16. Od październik 

ie pracować komisja pró- 
by na drużynową. Odbyto wiele v 
tacyj dla sprawdzenia pracy dr RA 1% ż 

k ż 
ń od drużynowej. W ate sta- 

ułatwić i uprościć drużyno- 

wym odbycie próby. W dniach 30 I. 

archiwum 

UT 

i1 Il. odbyła się próba. Zgłosiło się 
druhen 11, próbę zdało 6. W da 
ciągu komisja pracuje nad tem, aby 
było jaknajwięcej drużynowych po pró- 
bie. W akcji letniej urządzono 22 ko- 

lonje, 2 kursy i 2 obozy wędrowne, 
jeden obóz w Pieninach; uczestniczekby- 
ło tam 10. Prowadziła go jedna z instru- 
ktorek ą y dwie dru- 
hny z nas rąg w Alpy Sa- 
baudzkie i te brały udział w o0- 
bozie międzynarodowym pod Genewą 
W zimie urządzamy 
W tym roku czynne y 
śurs władania bronie ej atletyk 

i dla zastępowych zuchów. Obecnie 
Chorągiew zabiera 
wań zlotowych 

Co słychać w 

Po skończonych wake 

się drużyna na „zicher* do roboty 
Ponieważ do roboty trzeba się z i 
zować, dlatego powstały dwa zą 
Próbne „Orłów* i „Niedżwiedzi* 
pr rowadzone przez obozowców „Du- 

a' z powodu 

) su- 
nięty ze stanowiska zastępowego a na 
jego miejsce wyznaczono ochotnika 
(bez przydomka). W dwa tygodnie pó- 
żniej powstaje zastęp  „Borsuków* 

dłem* (obozowym) na czele. 
an drużyny dochodzi do 30-stki 

takim to adzie 
ER w druży nie 

Najpier Orły” narobiły wiatru 
c dbający o higienę po- 

stanowił utrzymać czystość wś ród Ucz- 
niów V ą n. Wy Fie= 
nu” myd łka, pastę do żebód mydło 
do golenia it. d. i zaczęli rozsprzeda 
wać, zarabiając 10%/,, co przy sporej 

  

stanowi również spo 
y Ruch jak podczas 

alarmu nocnego. Uczniowie oblęgali 
poprostu sprzedających. Nie koniec na 
tem. Spr co zastępowego „wy: 
ma JEŻ fet gimnazjalny nie e. 

) i i. znów 

z jabłkami przez pół miesią Zastęp 
wybił się „forsownie* (czytaj DS 
nie) „ponad dwa pozc ę 

jąc zAp. g vką i 80 złp, w ObiaeI 
o. y „Niedźwiedzie* tego 

powodzenia „Orłom* i nowi 
w swojej własnej świetlicy 

wielkie przedstawienie. Dh. „Nosak 
(drużynowy) nie szedł im na rękę (tak 
przynajmniej twierdziły „Niedźwiedzie *) 

rozpoczęto bunt, 
tęp został „wylany* z drużyny. 
Żastęp „Borsuków* nie robi 

mu konkurencji powodu tego, 
skład niego wchodzą „szkraby* 
—12 lat Wyrabiają się tylko w rze- 

iem, uczą się praw 

śpiewają i obiecują za rok urządzić 
wielkie ćwiczenia polowe i coś tak 

czem się c śni 
Wreszcie zastępowych pla- 

nuje wyekwipować się na „glanc* 
oraz obiecuje pod „słowem”*, że urzą- 
dzi przedstawienie (kupili już „sztuczkę*, 
którą mają zamiar obrobić). 

Drużynowy układa plan reformy 
w drużynie i stara się o... (o co, nie 
napiszę, gdyż to tajemnica druży- 
ny). Rok harcerski u „trzeciaków* 
czął się więc pod znakiem planów 
i tajemnic. Co dalej będzie — niewia- 

domo. 
Czuwaj! 
P. S. Artykuł był planowany na 

kilometr, lecz (ku radości ) ni 
możliwem to było bo: piszący dostał 
stare pióro i s» grosze na atrament 
(z których 2 ę ze zgubił). 

„Armata” 

7 Lwowska. 

Nieiedna lilijka na niejednym krzy- 
żu błysła srebra blaskiem i niejeden 
ozłocił się wianek, nim ze snu dziejo- 
wego powstała lwowska siódemka. 
Gdy powiał wiatr serc młodych, 
ochoczych, ruszono się w gromadzie. 
A było to roku 1927. W księdze życia 
tak o tem napisano: 

„Przez cały rok myśli nasze kon- 
centrowały się ło jednego punktu, 
a było nim urządz enie obozu drużyny, 

Dlatego nie zra s elkie zawo- 
ESA jak Me- 

Frzedostatnie 
Iwowskie- 

go do dóóh 1 2 jest nie- 
lada bodźcem, a znamię Só dru- 
żyny pali naszą ambicję tej walce 

kaliśmy pozwole nie Komendy Cho- 
urzą OE obozu, a to 

I odka 
liśmy obóz dr 

ę - pierwszego obozu 
i trwamy, pc stematycznie pod- 
nosząc ynę syżyny ideałów, 
o których ględziliśmy tam, wśród sza- 
łasów, wśród znajomych, kochanych 
ty y. Po obozie „dwa* niespokojne 

Z odłączyły się od gromady 
i poszły na wędrówkę i chwała Bogu 
zdrowe i całe wróciły do „matecznika 
na dalsze życie „w piszczy”. 

A wre ono i kipi Czterdziestu trz e 
jest nas w gromadzie 

gimnazjaliści, są pow 
mysłowcy*, „akademicy 
ster zawodowych”. A wszys 

j „Lisia Gromadka*, i „Krukić 
J trzębie” a rej wodzi „ „Ra- 

da Żubrów”. Aby otrzymać brodę. Żu- 
bra i wejść w krąg ich Rady, trzeba 
być aż Rów i to nie lada, bo 

  

e 
GRDGDJGA 

Zbierajmy fundusze na budowę „Domów Harcerza* we Lwowie iw Poznaniu!  



  

jeszcze Żubry mogą kręcić „noskiem*. 
A „w puszczy* każdy w swoim 

kącie siedzi, każdy zastęp w swoim 
pracuje i miłe spędza chwile. 

i / „urzędowy orgar 
p. „Rady Ź w* w gromadzie, 
bity w 4-ech egzampla ch na 
rografie. A pisze tam każdy 
w zgiełku szkoły pisać nie ząpomniał* 

Czytelnia otwarta w soboty, PNE” 
pong, „wynalazek mądrych głów *' 

gają do puszczy często — gęsto różne 
zwierzęta. 

A wszystkie one drżą przed „kłem 
Szarego Wilka”, który wisi nad tablicą 
rozkazów, bo kto się nań dostanie, to 
lepiejby się nie rodził Stary Lis. 

Wieleńska drużyna im. Pułaskiego. 

Tutaj, na zachodnich kresach Rze- 
czypospolitej istnieje od kilku lat gim- 
nazjum polskie z internatem. Spełnia 
ono ważną rolę kulturalnej placówki 
polskiej w na dziej zagrożonej przez 
Niemców części Poznańskiego. 

Noteć jeszcze niedawno była linj 
po której posuwała się ekspanzja nie- 
miecka, maja na celu otoczenie ze 
wszech stron polskiego Pomorza i od- 
dzielenie go pasem kolonistów nie- 
mieckich od reszty masy etnograficznej 
polskiej 

Drużynę (im. Kaz. Pułaskiego) 
w gimnazjum prowadzi Druh prof. 
harcmistrz Tadeusz Maresz, a rolę Koła 

jaciół spełnia część grona profe- 
rskiego, składająca się ze starych 

i zasłużonych pracowników harcerskich; 
a więc dyrektor gimnazjum Dh podh. 
dr. Ignacy Kozielewsi naczelny wy- 
chowawca internatu Dh harem dr. Ta- 
deusz Strumiłło, pdh. porucznik Józef 
Ratajczak i Dh dr. Kazimierz Weydlich. 

O pracy harcerskiej cóż można 

napisać? Mamy dużo dobrych chęci 
i staramy s wcielić je w czyn. Czę 

wo nam się to udaje, pomimo 
wielu zwykłych kłopotów, jakie ma za- 
pewne każda drużyna. 

archiwum 

/ czytuj 
przesyłamy "pr tej "sposobności ser- 
deczne: Czuwaj! (Miś) 

Wieści z Ostroga 

M mi. nad Horyniem, u stóp 
8 c Ustrogskich, 

zystej okolicy 
rozwija się « aj bujne ie har- 
cerskie. Po okresie ospałym chwilo- 
wego zastoju ne ynęły nowe szeregi 

sztandar z has- 
i w obu za 

kładach Szkoliiych, w gimnazjum iw 
seminarjum, zaw rzało jak wu vłas. 
cza zeszłego roku na w .osnę ruszyły 

mnogie zastępy do borów okolicznych, 
do ruin i pałaców, aby poznać zabytki 
przeszłości naszego Wołynia, rdzennie 
polskiego z kultury i ducha i oczaro- 
wać swą młodą du szumem ciem- 
nych lasów. Przy ognisku obozowem 
w pobliżu samej granicy bolszewickiej 
oraz stojąc na czatach lub warcie 
w pobliżu śpiącego. szałasu, harcerz 
ostrogski rozkołysał swe uczucia na 
k t dzwonu zaczarowanego i zato- 
pił się w sobie, podnosząc ducha na 
nadziemskie niwy, oraz hartując się 
w męstwie i zapalczywości oraz w chęci 
obrony kraju. Wpatrując się w ciem- 
ność, odczuwa harcerz wołyński tę 
przepastną granicę, jaka nas dzieli od 
bliskiego sąsiada i akiwa swego du- 
cha w pance rz i stal jakiejś. dziwnej 
zapalczywości. | zda się powiadać las 
swym szumem drzew, jakby pow 
rzać, co myśli wartownik młodociany 
w czapce harcerskiej i z kijem w za- 
ciśniętej dłoni: „Nie damy ziemi, skąd 
nasz ród'... 

Szczególniej podniosło ducha har- 
cerskiego w Ostrogu oraz rozszerzyło 
widnokrąg myśli lato roku 27, kie- 
dyto 15 harcerzy ruszyło do własnego 
obozu w Karpaty, w piękne góry na- 
sze, oraz do Lwowa, aby się. tam po- 
kłonić prochom OrlątLwowskich, swoim 

SO RE 

co, oddali najdroższy 
swój skarb życie swoje w obro- 

nie ukochanej Ojczyzny. Dziś harcerz 
ostrogski podobnym owiany jest du- 
chem. Na swoich wieczornicach, 
wspólnym opłatku, a dale 
wędrówkach często n i ę 

pomiędzy skromne mogiły Bohaterów 
lwowskich. 

Do podniosłych uroczystości ostat- 
niej doby należały urządzone przez 
obie drużyny męskie i 1 żeńską „Opł 
tek* i „Choinka,* połączone z przyrz 
czeniem. Pozwolę tu sobie podzielić 
się z Czytelnikami „Skauta* wraże- 
niami jednego ze składających przy- 
rzeczenie. dha Mikołaja Kornickiego : 

„W. ten wieczór byłem bardzo we- 
soły, gdyż czułem, że odtąd nal do 
jednej wielkiej rodziny harcerskiej 
W momencie składania przyrzeczenia 
było mi tak lekko, jakbym zrzucił wielki 
ciężar z piersi. Lubię strasznie harcer- 
stwo e, ono mi daje wszystko 
i /pełnianie moich obo- 

zków. Aby być harcerzem, trzeba 
yć przykładem dla drugich, a kto 

nie wypełnia swoich obowiązków, ten 
jest pasorzytem, psuje sw honor. 
Temi kilkoma słowami chcę chęcić 
wszystkich do wstępowania do har- 
cerstwa dla polepszenia siebie i dru- 
gich*... 

A co było potem, o tem opowiem 
kiedyindziej. . 

ZARY Wilk 

Opłatek w Łańcucie. 

„Milczenie jest złotem” — mówi 
tam któryś psalmista, czy inny prorok. 
To też hufiec łańcucki trzymał się tej 
sentencji przez dłuższy czas i nie da- 
wał o sobie znaku życia na łamach 
„Skauta*. Lecz takie postępowanie 
daje sposobność do mniemania, że 

drużyna, jak się to mówi, „śpi*, cho- 
ciaż w rzeczywistości sprawa przed- 
stawia się inaczej. To też, aby zmie- 

AGO. 

posyłam opis 
się 12 stycznia. 

herbatę, (rozle- 
wając tu i tam po plecach siedzą- 
cych), kanapki, torty i t. p. W pierw 
szej izbie, gdzie siedzieli. goście 
i „sztab*, panowała sowna do uro- 
czystej chwili powaga, urozmaicona 
rozmową, 

Natomiast w drugiej izbie, gie 
rezydował kwiat harcerstwa(() | Ą 

panował ruch i gwar niczem 
ępowany. 
Co chwila wybuchały śmiechy, 

a czubate bęcwały, racząc się nawza- 
jem kułakami, śmiały się, wrzeszcząc 
o herbatę lub ciastka, które też mi- 
giem znikały w ich gardłach jak u mło- 
dych wróbli 

W czasie „uczty* przemówił parę 
słów dh opiekun prof. Tumidajski 
i witając przedstawicieli K. P. H. wy- 
raził życzenie, aby to koło stało się 
więcej czynne i brzęczące (bodaj 
srebrem, jeśli nie złotem). Zakończył 
toastem (szklanką herbaty) na cześć 

Dy 
Po chwili zjawił się jeszcze jeden 

miły gość ti. dyrektor gimna 
a potem nasz k lz katecheta, witani 
okrzykami 

Gdy się już wszyscy nasycili, wy- 
stąpił nasz „baca”* i „pedzioł nam, 
skąd sie wzion zwycoj stawiania drzew- 

a*. Wszys słuchali, rozdziawiw 
gęby, a nasz „baca” stary tak cedził 
przez zęby : „Poniezus to sie ta pew- 
nikiem na Podholu urodził, bo kaby 
ta pastuchy tyli świat sły. Niedżwidź 
tys chcioł Jezusickowi coś ochwiaro- 
wać, a ze ni miał co, więc wydar ci 
chojare z lasa i wlok za sobą, po 
śniegu i po wodzie, tozto woda za- 
marzła i powstały wselinijakie świeci- 
dełka. a potem rybki i płoski powy- 

skakiwały na drzewko i niedźwidź 
zaniósł Paniezusowi*. „Bacę* nagro- 
dzono hucznemi oklaskami.  B. 

GUDYGODSGODJGEADJGEDADODOGEBD  



sj | 
iej opinii radjo 
pomyślnie, tak, 

s » złego miejsca w 
beli* państw 

rejestrowany 
biorników było z początkiem listopada u 
103 000, to jest że państw zej liczbie 
odbiorr i y ropie : Anglja, 

ża mcy anc Au Szwecja, Czecho- 

(fala 1 
ków (fala 566, moc 15 KW 

ań (fala 344» m, moc 2 KW,) Katówico 
(tala 422 m, KW.). Wilno (moc 05 

KW.). je /idać z powyższ 
stację stosunkowo silne Silniejsze od 

uropie 
0 KW.) 

Langenberg (Ni 4 k W | oraz Daventry 
(Anglja, 15 KW) Nie w dziwnego, że np. 

Warszawa i Kraków dobrze odbierano 

w Amery! Propaganda zagraniczna 

radjo jest jedną z najkorzystniejszy 
Polski. 

zych dla 

— KĄCIK 
RADJOWY 

niem Gawęd radjowych w Wilnie 
najomienie starszego społeczeństwa 

szym ruchem. Ażeby zadanie to spełnić 
musimy cały materjał zebrać systematycznie 

całość i w kolejności jaknajlepszej 
Redakcja ułoży a _w tym celu pro” 

W WILNIE 

40 w e 
3 

» GII 7 - zy żeńskie 
„Koncert Obozowy*, £ „Obóz wę- 

Apel Obozowy 
slkich sprawach dotyczących ra- 

kiego w Wilnie prosimy zwracać 

m redaktora d-ha W. Kora- 
W ilno, ul Antokolska 43—3. 
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SPOŁEM. 
Niejeden drużynowy zachodzi w głowę 

w jakiby sposób „wydębić* dla drużyny pie- 
i ą na to różne, stare re ć 

nie, zabawa; 
jednak dc 5d tylko doraż 

k drużyna mieć i pewne sta 

tów, 
wych lub warzywny i 

owiednią tor mą kacik bę- 
Nieumiejętne 

spółdzielni 

Najba e 

af 
dla nauc 

Ę „odzie 

* Dabrowskiego Fr. Spółdzielnie uczniow- 
Podręczuik praktyczny z ilustracjami 

i VII-- 166_ (cena zł. 3/20). 
ację wraz ze sta- 

II. Rachunko- 
wość. Czi III. Uwagi, w ówki, infor- 

macje i skorówidze. Ponadto podany jest 
materjał życia istniejących 

u nas kooperatyw szkolnych oraz wykaz li- 

teratury i [ 
Ka drużynowy postara 

pdrióżnii który można nabyć 
mzkję Spółdzielni Spożywców Rzplt 
ej. W wa. Grażyny Myśl 

aicona przez harcerzy spotka się z pewno- 
cią z uznaniem kolegów i poparciem władz 

Inych, a każda spółdzielnia, jeśli już nie 

przyniesie wielkich dochodów, to w każdym 

SK 

(iemnica 

Wiadomo jak ważną rolę przy fotogra- 
fji „odgrywa ciemnica. Rzadko jednak ama- 

ada własną ciemnicę, radząc sobie 
piwnicą, kocami lub ciemnością nocy. Często 
jednak, ydy przychodzi nam zmienić płyty 
w dzień, a z, piechu lub jesteśmy 
na wycieczce i ciemnicy absolutnie urządzić 

nie możemy, zachodzi pytanie, jak sobie 
O i węzłowato poradzić z nabiciem 
et? 
Najpraktyczniejsze wogóle na wycieczkę 

błony RAA jak i 

się i dając 
dziennem, są z 
pewnej wprawy przy obróbce, j 

dnak mamy płyty, poradzimy sobie i z niemi. 

Bierzesz nowicie bluzkę, najlepiej 
z ciemną podszewką, albo pi Iny, 
nieprzepuszczający Świe rozpościerasz go 
na ziemi, albo wokół pl a, stulasz el- 

nie i przy pomocy tow za na rę- 
kawy tej prowizorycznej ciemnicy na swoje 

swej bluzki czy, _ koszulki 

trzebne. Piz miE. możesz ter; 
nie manipulować bez ANA naśw 

Sposób ten jest bardzo praktyczny i pe- 

wny, sam go x razy stosowałem i nigdy się 
wiodłem. Nakrywanie się kocamiz głc 

Ó ja, wywoluje du 

A KĄCIK 
TOGRAFICZNY 

M ALU 

z bluzki 

od strony la gła Nie należy jednak 
jeździć palcem ałej płycie, aby nie za- 
nieczyścić emulsji, tylko próbować u rożków. 

Nakoniec chcę wam podać nowe 

SŁOWNICTWO FOTOGRAFICZNE 
ustalone prz komi. jęz. Zjazdu fotogr 
polsk., do którego obecnie należy si: 

ć: Barwoczułość (ortochromaty 
płaskie (Blattfilm, film c 

ilmy), zwojowe (roff 
eobrom), Celownik (wizje 

CA pracownia) w od- 

1 (camera obscura), Dy- 
mek zamalenie), kolgralh (odbitka, obraz) 

w odróżnieniu od Fotografja (czynność), 
Filtr (sączek, żółla szybka), Migawka (za- 
trzask), szczelinowa (Schlitzverschluss), ro- 

letowa  (Jalousieverschluss),  wycinkowa 
(Sektorenverschlu Migowe zdjęcie (mo- 
mentalne) w odróżnieniu od migawkowe 

zrobione migawką, Płyta (klisza, trocken- 
te, plaque), Proszek błyskowy (błyska- 
zny), Wywoływacz (wołacz) Złotowanie 

(złocenie, tonowanie, wirażowanie, Goldto- 
nung). Złotawa kąpiel (Goldtonbad). 

GEROGODJGOSOUDOCNOGEADJGEADGOSDBO 

Harcerz kupuje tylko w sklepach, 

które reklamują się w „Skancie* 
GEMDJGSUADJGSUDGEAUDGEDDGEDOGIDO 

AFORYZMY HARCERSKIE. 

Nie chodź nigdy bez kompasu... 

Nie chodź nigdy bez kompasu, 
Gwiazd się zawsz e trzymaj, bracie. 
Można zbłądzić pośród lasu, 

więc najlepszy sposób dla cię: 
nie chodź nigdy bez kompasu, 
gwiazd się zawsze trzymaj, bracie. 

szczędzi sporo gros: A harcerz ność a w niczem nie pc a, bo gość pod 
zczędny fa kocem przecież i tak nic nie widzi. 

Sy Gdzie oczyma nie można nic 8 
trzeba sobie radzić w inny sposób: albo 

Harcerze picie EHEERBATĘ RIEDLA Kadakj oiómajsta 0 abletialbo! doń: 
kiem. PI ta od strony emulsji ts tką 

Lwów, ulica Rutowskiego 3. Filja: ulica Gródecka 74. sea y d strony emulsji jest szorstką, 

  

archiwum  
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Zegarek kalendarzem. 
Na zegarku panny W. spostrzegam 

jakieś tajemnicze liczby. 
— (o to za kabała? pytam 

i dowiaduję się, ze ten zegarek (na- 
wiasem mówiąc srebrny) pokazuje nie 
tylko godziny, ale także dnie tygodnia 
Co do tego pokazywania godzin, to 
nie miałem najmniejszej wątpliwości, 

że to bujanie, bo zegarek był taki jak 
to mówi „pod tramwaj*,aleco do 

dni tygodnia? — tembardziej, jeśli do 
tego nie potrzeba ani sprężyny, ani 
osobnych wskazówek, ani mechanizmu.. 
Po nitce do kłębka odkryłem tajemni- 
cę, którą chcę się z Wami podzielić 

Przypatrzcie się rycinie! Oto pod 
każdą godziną (cyfr. rzym.) macie pod- 

pisany pewien współczynnik (cyfr. arab.) 
odpowiednio do tego, jaki dzień p: 
pada na l-ego danego miesiąca. | tak 
poniedziałkowi odpowiada współczyn- 
nik 0, wtorkowi I, środzie 2 it. d. Je- 
żeli ter chcesz się np. dowiedzieć, 
jaki dzień tygodnia wypada 15 marca, 
dodajesz do żądanej daty dnia odpo- 

wiedni współczynnik miesiąca i dzie- 

lisz sumę przez 7. Pozostała reszta 
wskaże nam dzień tygodnia, gdy pod- 
stawimy za zero niedzielę, za 1 ponie- 

działek i t. d (W naszym przykładzie: 
15--3= 18: 7 daje resztę 4 = czwar- 

Samo się przez się rozumie, że 

kalendarz wyżej wymalowany atramen- 
tem na tarczy zegarka służy tylko na 
rok 1928. Ale na przyszły rok można 
go odnowić po zmyciu starych cyfr 
i wstawieniu odpowiednich nowych. 
Wskazówki te dla laików wystarczą, 
ale matematycy powinni wytłumaczyć 
sobie i innym, dlaczego tak się dzieje. 

Ręczę, że to rzecz nietrudna T 

PRZEZ MOJE OKULARY. 
Dostałem od „Chytrego lisa* list, 

napisany „zawsze z myślą podnie- 
sienia pisma na najwyższy stopień, 

ażeby to było — przewodnikiem innych 
czasopism — i by było sztandarem 
polskiej młodzieży”. 

Cóż ja jestem winien, że mimo 
tak szczytnych zamiarów dostałeś się 
chytry. druhu pod moje okulary, a ra- 

czej nie ty ale Twoja recenzja z „Po- 
wstanią styczniowego  urządzonego 
przez I żeń. druż. 14 lutego b. r. 
w Stanisławowie” 

Co też to nie było! „Na samym 
wstępie dh. |. wygłosiła słowo wstępne, 
które to już samo — wywarło okropne 
wrażenie na publice*. A potem drugi 
punkt jednoaktówka „W starym 
dworze". „Odegrano ślicznie... Widać 
było tę chęć do Wolności Polski. Za- 
pał do walki ogarnął nie tylko chłop- 
ców młodych, żywych ale także i ko- 

biety (pewnie stare i umarłe przyp zec.). 
Piękna to sztuczka a równo [ 
piękne odegranie ale jedno 
także piękne sprawozdanie. Nieprawdaż 

proszę Druha ? 
Dziwny człowiek, 

ŁO 
Vil. Lwowska 23 stycznia urzą- 

dziła całodzienne ćwiczenia. Wieczorem 
założono biwak w fortach brzucho- 

i 6 harcerzy przy ognisku zło- 
jrzeczenie. 24 lutego na ze- 

braniu rodziców zorganizowano K.P.H 
W skład za lu weszli p. inż. Zwol- 
niski (prezes), p. inż. Kraus (skarbnik). 

VIII. Lwowska 18 lutego urzą. 

dziła kiermasz, który przyniósl prze- 
szło 100 zł. dochodu, jako sukces ma- 
terjalny i moralny ze względu na pro- 

pagandę pracy: harcerskiej na zewnątrz 

dodatni. 

Hufiec żeński w Nowym Są- 
czu posiada 5 drużyn (1 z uczen. szkoły 

przemysł). Pracę rozpoczęto wy! eczką 
do Stanicy w KOH p zoną 

z przyrzeczeniem przy watrze Wspól- 
urządziły druhny kier- 

tlejem Polskie". 
V. Lwowska miała 

ia polowe w tropieniu na śnie- 

Kółko fotograficzne „Żubrów* od- 
ki praktyczne. Orki 

ął w „opłatku dla dzi 

urządzony m przez kolejarzy. Mimo braku 
izby praca wre. Drużyna posiada wę 
drowną odzr za pomoc bliźnim” 

która jest s J ruchu. 

IV. Lwowska urządziła opłatek 
i poranekz powodu tej rocznicy po- 
wstania styczniowego a obecnie przy- 

gotowuje się do zawodów śpiewaczych 

Hufca lwow 

AJUYE dr 47 

1. Lwowska rozegrała turniej ping- 
pongowy z teamem studentów U. J. K. 
26:24), urządziła „opłatek* i wystawiła 

komedję 3 akt. p. t. „Ciotka Karola". 
IX. Lwowska bawiła się wyśmie- 

nicie na zabawie urządzonej przez K. 
P. H. dzięki staraniom prezesa Dr. J. 
Poratyńskiego. 

1. Zagórska posiada zastęp że- 
glarski i 2 własnoręcznie zrobione ło- 
dzie oraz zastęp radjotechniczny i nar- 
ciarski. 

1. Samborska ciuła skrzętnie przy 
pomocy K. P. H. pieniążki na wycieczkę 
krajoznawczą dookoła Polski. Drużyna 
więci w tym roku 12-lecie swego 

istnienia. 
Choinka harcerska we Wło- 

dzimierzu upłynęła w nadzwyczaj 
miłym i czarującym nastroju. Niestety 
nie możemy opisać tu dokładnie całego 
przebiegu tej sympatycznej wieczor- 
nicy, spodziewamy się natomiast już 
w następnym numerze podać obszer- 
niejsze wiadomości o harcerzach i har- 

cerkach z Wołynia. 
VI. Lwowska odegrała z powo- 

dzeniem dwukrotnie „Szopkę Harcer- 
ską* z werwą i z „gazem”*. „Gaz jest 
specjalnością tej drużyny. 

Karnawał tegoryczny cieszył się 
wielkiem wzięciem wśród harcerzy. 
Bawiono się ochoczo, urządzając wszel- 

kiego rodzaju imprezy. Na tem miejscu 
nie będę się kusił opisać Wam opłatki, 
wieczornice | zabawy taneczne. Urzą- 
dziły je prawie stkie drużyny Cho- 
rągwi lwowskiej, co wynosi przeszło 
60 uroczystości. 

Walne Zebranie 

Oddziału Wielkopolskiego Z. H. P. 
odbędzie 

dnia 18 marca w Poznaniu 

Oddziału Lwowskiego Z. H. P. 

dnia 25 marca we Lwowie, w sali ratuszowej.  
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ZAUŁEK STARSZOHARCERSKI. 

Poznań. 

Pierwsza Akademicka Drużyna Har- 
cerska im. Stanisława Staszica w Pozna- 
niu, Dnia 27 listopada 1926 r. powstała na 
terenie Uniwersytetu Poznańskiego z inicj 

tywy dha podharcmistrza Dr. Karola Stoj 
nowskiego I. Akademicka Drużyna Harcer- 
ska im. Stanisła Stasz 
drużyna liczyła członków 17, grupujących 

się w dwóch zastępach Ośrodkami „we 
wnętrznej pracy w drużyni 
JA i „zbiórki ET 

dit 
y tak na polu 

i ideologji harcerskiej. Zbiórki 
miały zakres o wiele szerszy, 

z o wiele wyższy. Chodziło bo- 
wiem 6 to, aby członków drużyny obznajo- 
mić ze sprawami ogólno-społecznemi i to 

przez osoby w kwestjach tych najbardziej 

kompetentne. | tak: w grudniu 1926 r. druh 
harcmistrz H. Glass omawiał wpływ bolsze- 
wizmu na młodzież, a w styczniu 1927 r. 
p. Łubieńska, znana na terenie poznańskim 

działaczka społeczna, przedstawiła drużynie 
istotę pracy społecznej wśród ludu; w marcu 
p. Weydlich mówił o współdzielczości, a dh 
Dr. Stojanowski o eugenice rasy w Polsc. 
Z początkiem roku akademickiego 1927/28 
praca poszła dalej w tym kierunku: Druh 
J. Haller barwnie skreślił żywot św. Fran- 
a z As na tle ówczesnem i współ- 

snem, a p. prof. Dr. Jaxa-Bykowski mó- 
wił o istocie samowychowania. 

Członkowie drużyny w Kom. 
Chor. względnie w druż. Hufca Poznań; po- 
zatem kilku członków drużyny wzięło udział 
w kursach wakacyjnych w charakterze in- 
struktorów lub zwykłych uczestników. 

Nastrój wśród członków panuje dosko- 
nały. Do zżycia s zyczyniają się w 
cieczki, których © elem je: wiedzenie 
bytków i os 'bliwc Poznania i jego oko- 

licy oraz wi 
Kte retrospektywnie. popatrz y na dzia- 

łalność I. Druż. Akadem. im. Stanisława Sta- 
szica w Poznaniu, ten stwierdzi, że jest ona 

na najlepszej drodze do wspaniałego roz 
woju, a to znowu potwierdza żywotność 

idei druż. akademickich wogóle. 
pd. Suchocki 

sekretarz drużyny. 
Lwów. 

Opłatek Starszoharcerski odbył się 5 II 
staraniem k-dy hufca lwowskiego. Zaszczy 
cili go swą obecnością prezes Ż O. ks. Dr. 
Szmyd, kurator drużyn akad. prof. Czeka- 

archiwum 

nowski, którego pełne humoru przemówienie 
przyjęto burzliwemi oklaskami, -Dr. Karol 
Stojanowski i wiele innnych osób. Nastrój 

serdeczny p 
2 wieczorek taneczny urządzony w Kar- 

nawale przez komitet starszych harcer: 
i barcerek w sali „Czytelni a ademickiej* 
prócz zabawy przyniósł również skromny 
dochód ć 

Otwarcie telni _ starszoharcerskiej 
odbyło się dnia 22 II. w lokalu przy ul. Syk- 
stuskiej 52 Otwarcie aił dh Kom. ( ho- 
rągwi, następnie dh Ł wygłosił referat 
o beletrystyce i poe: cerskiej, po któ- 

rym wyłomła się ująca dyskusja. Cz 
telnia z atrzor w szereg czasopism 

otwa jest codziennie w godzinach wie- 

KSIĄŻKI NADESŁANE. 
Robert Leighton: Kiddi dziecię 0b0- 

zu. Powieść Przekład autoryzowany Olgi 
Małkowskiej. Wydawnictwo Wiesława Kra- 

Poznań 1928. Ilustrował St. 

aczy Wydanie polskie w siedmdzie- 
siątą rocznicę urodzin gen. Roberta Baden- 

Povell'a (1867 — 1127), twórcy Skautingu 
i Skauta naczelnego. Opr, 8*, str. 228, 

Uboga nasza literatura harcer 
gaciła się naprawdę piękną 

gdzie: daleko w góry Skalii 

której bohaterem 

jego związane 
z indyjs 

U 
kartki 

„ Bo też Kiddi jest tropicielem 
niezrównanym i bohaterską, szlachetną du- 

ą. Ma w sobie wiele charakterystycznych 
cech angielskiego oficera i indyjskiego 

stynktu jako apitanaFrittona i „Igiełki 

, córki starego indyjskiego wodza, 
i Tłumaczenie Ó. Małkowskiej 

w zorowe, wydanie staranne, O gu- 
stowna podnoszą wart książ której nie 
powinno zabr S Aj bi- 

blioteczce. żi nadaje się na nagrody 
już nawet dla wilcząt 

OBGOOBAGOCIOACICKA 

Wiadomości 

Harcerskie. 
GOOYGODJGÓDYGEDO 

Świat skautowy. 
— Król jerzy V. odznaczył gen. sir 

R. B. Powella Wielkim krzyżem kawaler- 
skim orderu św. Michała i św. Jerzego 

— W Anglji zawiązał się Komitet, z Lor- 
dem Hampiotem na czele, organizujący uro- 
czystości dla oddania hołdu Skautowi Na- 
czelnemu w czasie Międzynarodowego zlotu 
w 1929 r. 

— W Persji drużyny skautowe liczą 
2.500 AA 

Z. H. 
Naci Z. H. P. wydało rozkaz za- 

braniający używania harcerzy i brania przez 

nich udziału w akcji wyborczej Nie dotyc 
ten zakaz głosowania i pełnienia funkcji 
obywatejskich przez harc. starszych. 

VIII. Zjazd Walny Z. H. P. odbędzie 

się w dniach 11—15 kw b. r. 
Nakładem eg: św. Wojciecha 

ukazał się jako II. tom Biblj. harc. nowy 
śpiewniczek ph St. Łosia „Pod płóciennym 
dachem* z rysunkami autóra, zawierający 
piosenki obozowe. 

— W ogólnym regulaminie wewnętrz- 
nym Z. H. P. wprowadzono szereg zmian, 
które wejdą w życie z chwilą w 
„Rocznika harcerskiego na r. 1928 
innemi zniesiono nazw przodownika, 

pując ją przez podha strza i wprowadza- 
jąc dla dzisiejszych haremistrzów nazwę 
„Harcmistrz Rzplitej* 
Chor. Wielkopolska. 

W listopadzie z. r. Konferencja dele- 
gatów K. P. H. z terenu mia Poznania 
postanowiła na propozycję dha gen. Hallera 

utworzyć Komitet budowy Domu Harc. 
Wielkopolski Hufiec Harcerski w roku 

1927. (Dane statystyczne p. 1. I. 28), Męski 
Hufiec Harcerski w Wielkopol liczy 35 
drużyn i to z młodzieży szkół powszechnych 
drużyn 12, z młodzieży szkół średnich dru- 
żyn 12 i "młodzieży pozaszkolnej (rzemieśl- 
nicy, kupcy, robotnicy, biurowi i t. p.) dru- 
żyn 11. w tem dwie drużyny hurcerzy mor- 
skich i jedna drużyna lotni i 
cząt jest pięć. Ogólna ilość harcer: 
w tem instruktorów 14, z stopniem I. 

z stopniem Il. 
stopnia 267. 

110 A: ż i 

stopniem III. 451, bez 
ski Ośrodek P. W. liczy 

cji letniej brało udział 543 harce- 

rzy. w a: iły się następujące kolonie i 0- 
bozy: Obóz stały XVI. druż. w Nowych Tr 
kach, Kolonje XXVII. druż. pod Now 

em i obóz wędrowny V. druż 
Poznań—Wilno—Puszcza Białow 

Na zlocie Chorągwi Pozna 
drusku trzy pierws jsca w zawodach 
o mistrzostwo Chorągwi uzyskały drużyny 
Hufca pozn mianow miejsce I. drużyna 
V. im. Ks | „Poniatowskiego, II. druż. XIII. im 

J. Zamojskiego III. druż. XVI. im. gen. Bema. 

Chor. Lwowsk 
— Zjazd Walny Z. O. poprzedzony bę- 

dzie Konferencją instruktor która odbędzie 
się 24 marca. 

— Dyplom Pierwszej druż. harc. Cho- 
rągwi Lwow. za r. 1 otrzymała 5 lwow- 
ska „Orląt* im. Władysława Jagiełły. 

— | okręgowa odprawa K-ów hufców 
i drużyn odbyła się 30 XII. w Przeworsku 
dla środowisk: Brzozów, jarosław, Łańcut, 

Nisko, Przemyśl, Przeworsk, Sanok i Zagórz. 
Uczestników 30. Na stan złożono 18 zł. 
5'gr. Na zakończenie odbył się opłatek 

2 okr. odprawa odbyła się 7 i 8 1. 
w Drohobyczu dla środowisk: Borysław, 
Drohobycz „ Hubicze, Komarno, Rudki, Sam- 

i Turka. Uczest. Na stanicę 
£ a 68 gr. Na za żenie urzą- 

doo opłatek, 

EEAYGAIGYGERYGERYGEDE GEY 

Odpowiedzi Redakcji. 
E. L Hołdanowicz. Prosimy o współ- 

„Biały czar* spóźniony, zima się 
czy. 
Kneblo i. Korespondencje ze środo- 

wisk witamy zawsze z radością 
zytelnia harc. w Tarnowie. Redakcja 

uwzględnia spóźnienie, życzy powodzenia 
i prosi o punktualność w pr: 

Korabiewicz. Pr 
larne wiadomości. Z Ą 

Bronka Dankstówna. O opisy bardzo 
prosimy. 

Dendura. Po książki zwróście się do 
księgarni Ossolineum, Lwów, Plac Halicki la. 

ADMINISTRACJA zawiadamia; że Nr. l 
z r. 1928 jest wyczerpany; nadto prostuje 

pomyłkę w ogłoszeniu miesięcznika „Morze*, 
a prenumerata kosztuje 12 zł. 

jak mylnie podano 8 zł. 
Druhów poznańskich prosi o zbieranie 

głoszeń kupieckich do „Skaut (Warunki 

na I stronicy), 

my o regu- 

 



DZIAŁ ROZRYWKOWY. 

W związku z artykułem, zamieszczonym 
w styczniowym numerze „Skauta*, nawołu- 

jącym do ćwiczenia umiejętnoś pat: a 
na świat, podajemy według „Die Biihne 
figurę, przy której ćwiczyć można pamięć 
lokalną w Odniesienia do szczegółów. 

  
Oglądaj przez 3 minuty powyżs 

nek, przed tawiaje jenie 4 
metrycznych i staraj 

mięci rozmieszczenie RGG cyfr, 
następnie zakryws: staraj się od- 
powiedzieć na następi A 

1 cy zmieszczone są tylko na 
powierzchni koła, wyłączając wszystkie inne 
ŻEM 

Które si ko w pro- 
stokłcje, y jąc k t i kwadrat? 

3 y znajdują się na powierzchni 
c tylko koło? 

zisz w kole i trój- 

kącie, wyłączając powierzchnię kwadratu 
i prostokąta? 

archiwum 

ą Się na pow 
ając tylko powi 

Które cyfry znajdują si: 
tylko na powierzchni kwadratu? 

Które cyfry znajdują się na powierzchni 

m figuroni? 
łeś brak którejś z cyfr 

/ szeregu od 1—13? i 

Wielki turniej umysłowy 
Termin nadsyłania rozwiazań 

do 25-go marca b. r. 

a: Rocznik Skauta i 3 nagrody 
dla wytrwałych 

Konkurs na znajomc literatury har- 
cerskiej. h 

Niżej podajemy 5 zdań wyjętych 
Stanisiaw Sedlaczek: Szkoła harcer 

„da mu wiele owolenia z nieoczeki- 
nych wyników 

uzabełnić i podać wy- 
ążki, z którego czytelnik korzysta 

stronę i wiersz, gdzie zdanie znaleziono. 
jedno zdanie 3 punkty. 

ądanie liczbowe. 
Z cyfr 1, 2/3, 4 5, 6, 7, 8, 9 tylko raz 

użytych (niemożna np. podwaja 
wionych 'w dowolnym orządku, 

100, w ten sposób, y po stronie 
gdzić wykonujemy działanie dodawania, stwo. 
rzyć cztery grupy cyfr. Woln 

worzyć liczby 

wiązanie zadania 5 punktów. 

Próba spostrzegawczoś 

Wśród wierszy dwóch 
tniego numeru sk ą 
dziecie błąd c ki, mogący w razie 

roztargnienia czytelnika spr owe ś dla na- 
szego pisma kłopotliwe W czem 

błąd le: 
Za odnalezienie pomyłki 5 punktów 

Rozwiązanie zadań z numeru 1. — zad, 1. 

Jak rozwiązał je dh. Dulębowski? 
Z zasady nigdy nie bawiłem się 

wiązywanie szarad i innychumysłowych za 

_Nr. 3 UŚ da , 19.46 

gadek, lecz czy to z sympatji dla „Skauta" 
czy to znęcony nagrodami, postanowiłem 

uczynić w tej dzie wyłom. 
Otworzyłem przeto na 16, stronicy 1-szy 

numer „Skauta* i zabrałem się w Skupieniu 
do rozwiązania pierwszego zadania. Paro- 
wóz w lewo, wóz I w prawo, ll-gi wóz do 
góry, potem razem w dół? Zle! PW: 
kombinacja jeszcze gorzej! qłem 
niecierpliwić, zle punkt 1 regulaminu mówi 

| a trw 
Próbuję więc 

u le możliwe kombinacje 

lecz napróżno! Piro óz i oba wozy 
wirować w mej głowie z zawrotną szyb 

wiatywały na zwrotnice, ro: 
h. wreszcie utkwiły gdzieś 

mózgu. Już dość 
kropli sty pot. 

gi y już pójść do Re- 
GACIE aby dR6 dosadny wyraz memu nic- 
adowoleniu, gdy w tem błyskawica mąd- 

rości rozdarła ślepe komórki mego mc 
wydobywając na światło dzienne pom sł 
wyprowadzenia parowozu z tego trudnego 
stanowiska 

ągadnienie moż ć rozwią tylko 

na podstawie jakiejś szej idei*'. — Ideę 
tę pojąłem i w mig rozwiązałem zadanie. 
Oto jak to zrobiłem 

Parowóz „P* czyli Red 
ma dokonać nielada dzieła: Ma mianowicie 
wóz pierwszy. zawierający prenumeratorów 
„Skauta* wyprowadzić z 10%, stanowi 
ogółu harcerzy Ch. Iw. na 90%/ 
zaś wóz Il z bojkotantami 
wozu I zredukować ich w 90 na * 
„Kto dokona tej szt pyta Redakcja. Te 
kto dostanie pleca! myślę. A robi 
to tak: 

P jedzie przez B ku wozowi I i 
cza go do rozgałęzienia A. Następnie sz 
lokomotywa wraca przez B i C ku w ozowi 
II, wóz ten popycha ku wozowi I i 
wóz I z wozem Il. P. wraca wra 
woma wozami przez € do B, gd 
wóz I, a wóz Il podciąga na dawne mód 
wozu Il. Sam przez Ai © po 

wóz I — wraca z C i zostawia 
i wozu II 

) c oje 
yp. Red.) Teoretycznie udało 

Dulębowskiemu zmienić 
mających symbolizować telników. i bojko- 
tentów „Skauta* — de czy redakcji uda się 

dokonać tego chw e 
90 prenumeratorów na 100 harcerzy 
od Was Czytelnicy przedewszystkiem zależy 

W nadesłanych rozwiązaniach 

AUT 

wiszy Czarnego” uwzględniliśmy słowa utwo- 

rzone tylko z podanych liter nie uwzględnia- 
jąc podwojeń liter lub zmian fonetyc: nych 

.e na ę. Tekst zatartego pisma umiesz- 
m numerze rocznika przedsta- 

pująco: Ufając w swe siły pra- 
iązywaniem zagadek „Wielkiego 

ju Umys , a cenna nagroda 

uta* napewno Cię » minie. Wola 
praca, to drogi do zw ięstwa. Pomyśl 

tylko, gdybyś zyska „Ska « 3 stałych 

prenumeratorów sta p się 
nasze pismo Sproboteie mówić przez czyn, 

bo „w słowach tylko chęć widzim w dzia 
niu potęgę”. Redakcja 

Wynik pierwszej i drugiej serji roz- 
wiązań z numerów styczniowego i luto- 
wego. Ogółem nadesłano rozw ń 85. Cy- 
fry w nawiasach oznaczają ilość zdobytych 
Pugiów. przyczem u tych Czytelników, któ- 

ozwiązanie do obu zadań, liczba 
zdobytych 

ozwiązań, druga zaś ilc 
punktów zdobytych za rozwiązania z ostat- 
niego numeru 

Baczyńska M (12-22). ZY, B. 
Bard M. (12 
azwi PBraniciek gi 

(15), Cena B. (10). 
(12), Chmielewski 

(10), Chruszcz F. (15), Czahanowski (14), 

Czermak F. (8), Czytelnia harc. Tarnów (7), 
Dankstówna B, (0-18), Denduza St. (14), 
Dobrzyniecka W. (11), Dulębowski St. (19), 
Fabricy j. (15), Fechterówna I (I: 2), Fraczew- 

ska H (9). Grnowski St. (10), Gauandha (14), 
Giegużyński Z. (13). Głazowski E. (14), 

Grzywi! A. (10), Hirsch I. (11), Jarma- 

kowska H. (11), Kisiel R. (7), Kondyjowski 
M, ( 3), Kneblowski Ł. (17-|- 26), Kranzówna 

1. (20), Kry zyński A. (I 2), Kundycki 4 

(13), Kurylak K. (11). „Lala z Dz ga 

EA B. (9), Lichter (20 -- 17) „L Ę 
Orląt (3). s H (13-23), twin K. 

(16), Lu (13), Male M (15), Manaczyń- 
ka A. (9), Marcinkowski M. (12- Ma- 
rzecki M. (13--23), Matwijows 
Mia a Z. (12 
Motyley czówna h Pz(LD> 

a. nazw. nieczytelne (21). No waż 
„ Olender P. (14), Ostowicz M. (9), Owoc 

(24-- 12) Pietruszyńska j. (17) Pindar 
(5), Raczkiewicz M. (14-27) Sikora W (16). 
Słabiński P. (16 moła K. (12-26 ki 

J. (12), Stadler j. (6), Szafranówn 

F. (15), Szybisz W. (5), 
awkonowicz M. (12), Wiącę 

liński P. (10), Zych M.  
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W każdym domu polskim winien znajdować się pierwszy 

i jedyny polski 

POWSZECHNY 

ATLĄAS-GBOGRAFTCZNY 
Prof. E Romera 

Cz. I Ogólna. Zł 24—. Cz. II. Europa. Zł 15—. Cz III. Kraje pozaeuro- 

pejskie. ZŁ 14—. 

Wszystkie części tego atlasu obejmują najważniejsze mapki części 

świata, krajów oraz Polski. Jakkolwiek atlas przeznaczony jest w pierwszym 

rzędzie dla szkół, to jednak stanowi on nieodzowną pomoc dla każdego 

człowieka, chcącego się zorjentować czy to wśród zagadnień geograficznych, 

- czy politycznych, gospodarczych, etnograficznych i innych w danym kraju. 

NAKŁAD: 

S. A. RSIĄZNICA-ATLAS T. N. S. W. 

Lwów, Czarnieckiego 12. — Warszawa, Nowy Świat 59. 
  

  

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY Dla 

MIEGZYSŁAWA PADOWICZA "=<"= 
Lwów, ul. Łyczakowska 11 I p. DO 

ordymuje od godz. 15-19. 
  

  

iRiogatywki harcerskie 
czapki akademickie; sportowe; kapelusze męskie i przybory 

wojskowe poleca firma 

JAR WITTMAN, Lwów, Trybunalska 1. 
  

  

Wszelkie artykuły sportowe. Wielki wybór nart i łyżew 
Kompletne zaopatrzenia drużyn harcerskich. Bogaty dział nagród spor- 

towych i harcerskich — poleca 

Scott i Pawłowski 
fiandlowa Spółka Sportowa. — We Lwowie, plac Halicki 

Dla Harcerzy specjalny rabat!       
wychodzi 15-50 każdego miesiąca. 

Redakcja i Administracja we Lwowie, ulica Kopernika 20 III p. — Godziny urzędowe Re- 
dakcji i Administracji codziennie od 18—20 godziny. Kierownik Administr. Wład. Wenzel. 
      

WYDAWCA: Zarząd Oddziału Lwowskiego Związku Harcerstwa Polskiego. — Redaktor 
naczelny i odp.: WŁADYSŁAW KUCHARSKI. — Sekretarz Redakcji: WIKTOR FRANTZ. 

Z drukarni Akademickiej, Lwów, ulica Krzywa 10. 
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